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Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

O. k. dy rekcya  f inansów kra jowy ch  mianowała  p r ow iz or yc z ­
nego koncepis t ę f inansowego III.  klasy,  E m iliana  Ł opuszańsk iego , 
s t a łym koncepis t ą  f inansowym z roczna  płacą  6 30  zł .  wal.  aostr .  przy 
p ro ku ra to rz e  finansowej  we L w o w i e ,  n p rak tyk an ta  przy c. k. p r o ­
ku ra to rz e  f inansowej  Dra E m anuela  W ursta  koncepi st ą  f isansowym 
» t a ką  samą płacą  w ch a r ak te rz e  p r owizorycznym.

W  gminie Olejowa Koro lówka ,  w ko łomyjsk im obwodzie za ło ­
żono t rywia lną  szko łę  dla gmin Ole jowa  K oro ló wk a  , Olejowa Ko r -  
oiów i Raszków.

Na u t rzymanie  nauczyciela  o raz  na opał  tej s z ko ł y  z usługą 
zobowiąza ły  się pow yżu rze czo ne  g m i n y ,  płacić corocznie kwotę  
201 z l r .  30  kr.  m. k. czyli  243  z ło tych  7 1/ ,  cent .  ans t r .  wal.  P róc z  
tego p rzyję ły  wzmiankowane  gminy  na siebie obowiązek p rz e i s to ­
czyć na szko łę  z własnych  funduszów gminy w Olejowej  Koro łówce  
pod 1. kona.  55  l e ż ą c y  ł>udy»*fc i o t r zy m y wa ć  t ę  s z k o łę  za w sze  
w jak naj lepszym stanie,  równie  j a k  sp rawić  i na p rzysz łość  do k u ­
pywać  wszelkie  szko lne porządki  i d r ze w o zakupione na opał szkoły  
zwie źć  kosz tem gmin.

Okazaną  temi ofiarami poży teczną  dążność  ku podniesieniu 
oświaty ludu,  podaje c. k. namies tnic two z zasłużonen:  uznaniem do 
powszechnej wiadomości.

Sprawy krajowe.
(M ianow anie .  — L o s o w a n ie  d łu g u  k ra jo w e g o  i p o ż y cz k i . )

W i e d e ń ,  17. grudnia.  Mini ster  sp r aw  wewnę t rzny ch  mia­
nował  koncepis t ę  p rzy  namies tnictwie , M aurycego W ebera  , s e ­
k r e ta rze m namies tnic twa na Bukowinie.

—  Na mocy najw.  patentu z 3go s tycznia 1818  odbędzie się 
dnia 3go s tyczn ia  1859 o godzinie 10 p rzed południem 300ne  wy­
losowanie dawnie jszego długu pańs twa  w p rzeznaczonem na to lo ­
kalu bankowym w Wiedniu.

Następnie odbędzie się niezwłocznie 13te wylosowanie  obl i-  
gacyi  pożyczki  zaciąguiętej  w Auglii roku  1852 , dalej 9 te  wyloso­
wanie seryi  pożyczki  loteryjnej  z 4.  marca  1854,  Sme wylosowanie 
seryi  obligacyi d ługa  pańs twa wydanych na umorzeuie asygnacyi  na 
kolej że lazną między Medyo lancm,  Monzą i C o m o ,  12te wylosowa­
nie asygnacyi  na kolej że lazną między Medyolancm i Como , i 5 te  
wylosowanie  obligacyi ufundowanej  5procen towej  pożyczki  t o w a r z y ­
s twa  wiedeńsko-giognickie j  kolei  żelaznej  a roku 1845.

Hiszpania.
(W y le w y  r z e k . )

M a d r y t ,  11. grudnia.  Quada lqu iwir  wys tąpiwszy  z swych  
b r ze gó w  zamuli ł  zupełnie  sewi lski  por t ,  i w tym stanie znajduje się 
ju ż  od dnia 28.  l is topada.  Miasto Malaga stoi  t akże  pod wodą z po­
wodu  wylania r zeki  Quadalmediny.  Publ iczne place wyglądają j a k  
wielkie j eziora .  W z d łu ż  wybrz eż a  od p rzy lądku  Saint  Vincent  aż 
do Kndyxu nie widać nic j a k  tylko rożbi tki  ok r ę tów,  a l iczba t r u ­
pów wy rzu con yc h  na wybrz eż e  j e s t  nadzwyczajną  i u t r zym ują ,  że 
znaleziono już  100 ciał.

A nglia.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c o .  — O b c h ó d  ś w i ą t  w  w y ż s z y c h  s f e r a c h .  — N o w e  a r e s z t a c y o .  — 

T o w a r z y s t w o  F e n i i .  — U ję c i a  p r z e w o d z c ó w . )

L o n d y n ,  14g0 g rudn ia .  Court Jo u rn a l  p i s z e :  „Dosz ła  nas 
p o g ł o s k a ,  że lord Ćlyde z ł o ży  w k ró tc e  naczelne dowódz two  w In-  
dyach,  ł s , r  Mansfield ma być jego nas tępcą.  Oprócz tego

s ły c h a ć ,  że obmyślone jest  wyższ e  dos to jeńs two dla pana EIgin, 
w pamięć dyp lomatycznych  jego negocyaeyi .11

—  Dnia 11. b. m. wyjechało już ki lku mini s t rów ze stol icy,  
p r zepędzić  święta  na wsi,  iani gotują się do odjazdu.  Między tymi  
co opuścili  s to l i c e ,  znajdują s ię :  lord De tby  , margrab ia  Sal isbury,  
p. P ac k i ng to n ,  j enerał  Peel ,  lord John  Ma n ne rs ,  pan Henlej  i l ord  
H ar d w ic k e ;  pan Disrael i  wyjeżdża  dnia 13go b. m. do swych  dóbr 
w Buckinghamshire.  S i r  Bulwer  Ly t ton  t a k ż e  w tym dnin opuszcza  
Londyn  a lord Malmesbury udaje się w ciągu bieżącego tygodn ia  
dla oddania ki lku wizyt  na prowincyi .  Lord  Staniej ,  lord kanc le rz  i 
s e k re ta r z  pańs twa  w ministeryuin sp ra w  w e w n ę t rz n y c h ,  pan W a l -  
pole,  pozostaj ą tymcza sow o w Londynie.

S łabość  lorda Majora nic ma być t ak niebezpieczną,  j ak  dotąd 
u t r z y m y w a n o ,  j e s t  j u ż  o wicie zd ro w sz y  i spodz iewa s i ę ,  że 
wk ró tce  będzie mógł  zająć się sp rawami  u rzędu  swego.

—  Rządowy pa ros ta t ek  „Vivid“ odpłynął  na dniu 13go b. m. 
r ano  do Ostendy,  p rzewieść księcia Wali i  do Anglii.  Książę p r z y ­
bywa na święta  w dom dostojnych rodziców.

—  Z Belfast  te legrafują pod dniem 12go b. m. wieczorem , o 
nowych  a resz to wa n ia ch :  o 6  godzinie wieczorem o toczy ła  pol ieya 
j e dnę  z szynkowni  i p r zya res z to w ał a  piętnaście osób na leż ą ­
cych,  j a k  u t rzymują  do zakazanego s towarzyszen ia .  P rzy a re s t o wa n i  
mają być sami katol icy ze s tanu r o b o tn ik ó w ,  między nimi znajdu je  
się ki lku wiekowych ,  pierwsi  zaś do Korku odwiezieni ,  byli bardzo 
młodzi  ludzie.  Wypadek  ten zrobi ł  w calem mieście wielkie w r a ­
ż e n i e ,  j ednak  nie o b a w i a n o  s i ę  żadnych niepokojów.  O bl iż szych 
szczegółach  tych a resztacy i  nie s ły c ha ć ;  że zaś  w  Ir landyi  i s t ­
nieje s tow arz ysze n ie  pod nazwisk iem „Fen ix ft nie podłoga j u ż  ż a ­
dnej wątpl iwości .

—  Okazuje się to z nowszych doniesień z Co rk u ,  że  tych 15 tu  
więźniów , k tó r ych  do miasta t ego  dostawiono ,  nie należało do sto­
warzyszen ia  t ak  zwanych b e n d m a n ó w .. lecz Ze są to cz łonk ow ie  
innego t o w ar z y s t w a  znanego pod nazwą  „Fen ix .“ Dziennik Cork 
R eporter  nie może podać j e szcze  powodu ich u w ięz ien ia ,  i p r z y ­
t acza niektóre tylko szczegóły o tem s towarzyszen iu : że w  zacho ­
dnich s t ronach C o r k ’u zna jdować  się ma znaczna liczba c z ło n kó w  
j e g o ,  że polieya ma ich już  od ki lku miesięcy na o k u ,  i że  uwię* 
zionych obwiniono o to , że uzbro iwszy  się lancami , s t rze lbami  i 
inną bronią odbywal i  musz t rę  i ćwiczenia ,  t ak że  plany ich j a k k o l ­
wiek błabe i szalone,  ściągały na siebie uwag ę  z powodu  zbrod n i ­
czych przeciw'  istnąccmu porządkowi  z a b i e g ó w ,  i znagl i ły władze  
rządowe  do pochwycenia su r ow ych  ś r o d k ó w  dla zapobieżenia  g o r ­
szym je szcze  roz r uch om .11

Francya.
( N o w i n y  d w o r u .  — P o s e l s t w o  h i s z p a ń s k i e .  —  W y n a g r o d z e n i e  e a  C h a r l e s  G e o r g e s .  —  
K s i ą ż e  M o n te b e l lo  %  p o w r o t e m  s p o d z i e w a n y .  — P r o c e s  M o n t a l e m b e r t a .  —  M e m o r y a l  

g r a n i c z n y  z  S z w a j c a r y ą .  —  S p r a w y  a l g i e r s k i e . )

I P a r y ż ,  14. g rudn ia .  Cesa rzowa  Eugenia odwiedza ła  w czora j  
s t ryja ,  księcia Je rome ,  a potom zaszczyc i ł a  odwiedzinami swemi  
bióra mini steryalne księcia Napoleona,  ro zmawia jąc  przytem up rze j ­
mie z wyższymi  urzędnikami .

— Na publicznej  audyencyi  nowego hiszpańskiego posła p rzy  
p rzed łożen iu  swych  wierzy te lnych  l i s tów,  w yraz i ł  p. Mon u r oczy s te  
zapewnienie szcze re j  i s e rdecznej  p rzyjaźni  swej  Monarehini  i h i szpa ń­
skiego narodu  dla Cesarza .  Na co w e z w a ł  Cesarz posła,  by zap ewni ł  
h i szpańską  Królowe ,  „że  p ragn ie  s z c z ę ś c ia ,  dobra i s ł awy h i szp ań­
skiego narodu,  oraz  że j e s t  p rżekonanym,  iż mężowie z r amienia 
Kró lowy wybran i  w pose ls two przy pa ryskim d w o rze  p rzyczyn ią  
się do tem ściślejszej  między obydwoma krajami p rzy jaźn i . “

— Je dn ą  z p ie rwszych  kwestyi ,  któremi  za jm ow ać  się będzie 
wyżs za  r ada  Algieryi  i kolonii ,  są algierskie koleje ż e la z n e , gdyż  
książę Napo leon  wielką p rzywiązuje  wagę,  ażeby  były ukończone 
j ak najspieszniej .

—  Komisya ,  której  poruczono  w yzn acz yć  wynagrodzenie dla 
właścic iel a i kapi tana s t a tku  „Char les  G e o r g e s “ za poniesione s t r aty ,  
ukończy ła  swe prace,  i mini st rowi  ma ry n a rk i  p rzed łoży ła  juz  s p r a ­
wozdanie.  Co do sumy jednak,  j a ką  zaproponowała  komisya,  nie ma 
j e szc ze  żadnej  wiadomości .
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—  Książę Montebel lo za l ipcowej monarchi i  by ły  f rancuski  
pose ł  w Neapolu,  a obecnie jest  posłem w Pe te r sburgu ,  p rzyby wa  
z  po w ro t em  w p ie rwszy ch  dniach miesiąca stycznia.

— P roc es  Monta lember ta  wytoczy  sie „nieodwoła lnie"  21.  b .m.  
p rze d  t rybuna!  cesa rski  B e r r y e r  i Dufaure ,  j ak s łychać ,  będą b r o ­
nić h rab ię .  Douniol ,  że ran t  dziennika Correspondrmt, nie apelował .  
Chaix ri’ Es tange  chce t akże  głos  zabierać.  Artyku ł  gaze ty  Tim es, 
w k tó r ym  radzi  panu Montalember towi p rzyjąć  ułaskawienie,  aby nie 
ok r y ć  się śmiesznością,  przypi sują  w P ary żu  inspi racyi  lordów Cla-  
r endon a  i Palmers tona.  Być może ;  my czytal iśmy podobnież a r tyku ł  
gaz e t y  T im es , a zmieniona mowa tego dziennika,  r ada,  k tórą  t e raz  
daje hrabi  Montalember towi ,  zdawała się nam być tylko wybiegiem,  
ażeby wydo być  się z p rzykr ego  położenia,  j akiego nabawić go mu­
siał  p r o te s t  pana Montalember ta ,  gdy z nadzwyczajną za rozumia ło ­
ścią up a t rywa ł  w ułaskawieniu pana Montalember ta  tylko sku tek na ­
ci sku,  j aki  publ iczna opinia Anglii w tej sp rawie miała w y w rz eć  na 
Ce sa r za  Napoleona.

— Dziennik Uniuers umieszcza  petycye bur mis t r zów  z Rous-  
ses ,  Bois d ’Ament ,  Ta m iu e- l e -H au t  i ki lku innych miast  z prośbą 
do Cesa rza ,  ażeby regu lacyę  g ran icy Dappenthal skie j  rozc iągnąć k a ­
za ł  na ca łą  p r ze s t r zeń  od Dappentbahi  aż do .Tougne, „gdyż stan,  
j a k i  j e s t  t e raz ,  był  tylko uzurpa cyą  Szwajcaryi .® Dokument  zawiera  
długi  h i s to ryczny  wywód,  począwszy  od uchwały Karola wielkiego 
w  791 roku aż do 1790  r o k u ;  o wiedeńskim t r ak ta c i e  nie ma ani 
m o w y ,  a co do t r ak t a t u  pa ryskiego,  nadmienia tylko,  że stoi w nim: 
g ran ic e  miedzy S zw ajc a ry ą  a F ra nc y ą  mają pozos tać t e  same.

—  Zagajenie izb nastąpi  na dniu 5. lutego.  Mówią,  ze place 
depu towanych zos taną  podwyższone  w ten sposób,  że pobierać będą 
t a k ż e  i za te miesiące,  w  k tó ry ch  nie ma posiedzeń.

—  v\’y ż sza  r ada  a lg ier ska mianowała na p ie rwszem swem po­
si edzeniu wydział ,  z poruczeniem mu za jmować  się sprawami bic- 
żącemi.

—  W  ciągu tego tygodnia  wydany zostanie d ek r e t  względem 
sądowej  orgati izacyi Algieryi .

—  Dnia 5. g rudn ia  zagai ł  p. Gery,  p refek t  Algieru,  pos iedze­
nie jeneralne j  r ady ,  pie rwszej  w tej f rancuskiej  kolonii .  Uroczysty 
a k t  zagajenia zrobi ł  wielkie wrażen ie na l icznie zgromadzonych  mie­
szkańc ach  Algieru.  P re fek t  w ręc zy ł  j eneralnej  r adzie prowineyona iny 
bu dże t ,  nad k tó rym na p r zys z ł ość  będzie g łosować  j eneralna  rada.

—• Je n e r a ł  Mac Mahoń,  naczelny wódz  wojskowych  sił w Al­
gie ry i  odpłyną ł  dnia 5.  b. m. do Erancyi .  Zabawi  20  dni,  a j ene ra ł  
Mar t imprey  obejmie tymcza sow o naczelne dowódz two ,  jednak nie 
opuszcza jąc  Oranu,  s tol icy swej  komendy.

Szwaj carya.
( U k l a t ł y  w z g l ę d o m  d o l iny  D a y p e n . )

S p r a w a  wzg lędem doliny pogranicznej  Dappen zajmuje ciągle 
uwagę publ iczności ,  a opinia mieszkańców Szwajcary i  j e s t  p rzec iw 
p ro j ek t ow i  odstąpienia jej na r zecz  F rancyi ,  polegając głównie na 
zdaoiu dyplomatów szwajc a r s k ic h ,  z jakiem się roku  1814 i 1815 
w tej mie rze  oświadczyl i .  W  sprawozdan iu  wypraeowanem z po­
lecenia federacyi  i p rzed łożonem przez ówczesnego  pułkownika 
k w a te r m is t r z a  Finslerhi  kongresowi wiedeńskiemu iv sprawie  wy ­
tknięcia pożądane j  dla S zw ajc a ry i  g ran icy  wojskowej ,  oświadczono 
się za odzyskaniem miejsca Puys de Gex,  a względem doliny D ap ­
pen  powiedz iano między innemi:

„Na  północnej  kończynie tego z i ems twa  znajduje się w p ra w ­
dzie n iezamieszkana lecz mimo to ba rdzo ważna p r ze s t r zeń ,  która 
do roku  1804  należała  bezsprzeczn ie  do kra ju wail iskiego,  lecz 

t e g o ż  r o k u  musiała ją S zw ajc a ry a  odstąpić poniewolnie F rancy i  na 
mocy t r ak t a t u  zaw ar t ego .  Z p r ze s t r zen ią  tą zwaną „Val des Dap- 
p e s "  s tyka  się bezpoś rednio dolina niewielka,  której  potoki  zl ewają 
się do j ez iora  „L a c  de J o u x “ , a nas tępnie do Zihl  i Aary,  i z sa ­
mego juz  położenia geograf icznego s t anowi najdogodniej szą granice 
między Szw ajc a ry ą  i F rancyą .  Obejmuje t r zy  gmin y :  Bois d ’Amont,  
L e s  Rousses  i Les  Cressonier s ,  i n i emoże mieć dla F rancy i  żadnej  
wa r t oś c i . "

Pu łk ow ni k  Z ieg le r  oświadczy ł  się też najnowszemi  czasy temi 
s ło w y  wzg lędem doliny D app en :  Ty lko  n ieoddawać doliny tej za
pieniądze,  lecz za inny j aki  k aw ał ek  ziemi —  i w ska zu je  w tej 
mie rze  szczeg ó łow o na dolinę Boi s d ’Amont.  Federa eya  przy ję ła  
sp r awo zda n ie  p. F i ns le r ’a i poleci ła deputowanym na kongres  w ie ­
deński ,  Re inhardowi  i MontenaclFowi ,  by o dolinę Dappen domagali  
s ię dla kan tonu  wai l iskiego.  W  ogóle zaś  są wszyscy mieszkańce 
S zwajca ry i  tego zdania,  że honor  na rodowy niedozwala tego,  by 
j a k ą  część  kraju oddawano Francy i  za pieniądze.

W iochy.
( R o z r u c h  w  G e n u y .  — P o b y t  A r c y k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i k a  w  R z y m i e . )

—  Wzglę dem  zaszłych na dniu 10. b. ni. w ypa dk ów  w Genuy 
za w ie r a  G azs. d i Genova  nas tępujące szczegóły :

„Pamięć  w yp ad k ów  z ro k u  174(5 obchodz i  według  dawnego 
zw yc za ju  municypalność co roczn ie  dnia 10. g rudn ia  w kościele Ore -  
gina.  Od p rzeszłego  ro k u  oświadczy ł  r ząd ,  że oprócz  tej u r oczy­
stości  kościelnej  nie będzie się odbywać żadna inna manifestacya,  
p rze z  k tó rąby  spokojność mias ta  mogła być zaburzoną.  A gdy tą razą 
iniała się odbywać  w Oregina zwycza jna  u r oczys to ść  kościelna 
w  obecności  wysłanej  p rzez municypalność deputacyi ,  zebra ło  się 
k i lka  se t  osób ;  między temi znajdowała  się t a k ż e  niejaka l iczba

uczn iów uniwersytetu.  W ła d z a  na widok t łumu na placu Annuncyaty
wezwała ,  ażeby się rozeszl i .  Zgromad zo ny  t łum us łucha ł  ro zka zów  
w ład zy ;  tylko s tudenci  nie chcieli  sie do tego zas tosować ,  u t r zy ­
mując,  iż mają p rawo  przechadzać  się obyczajem obywatel i ,  i w p o ­
j edynczych  g rupach  podchodzi l i  na plac Carlo-Fel i ce ,  gdzie zg ro ma ­
dz iwszy się zamierzyl i  zw róc ić  się na Por t o r ya ,  i wykonać  tam de ­
m o n s t ra c je  s ł awnym moździe rzem.  Agenci publ icznego bezp ieczeń­
s twa  wezwal i  znow u t łum zwiększony  zbiegowiskiem ciekawych,  
ażeby  się rozeszed ł .  Natraf iwszy na silny opór ,  p rzya resztowal i  
dwóch,  co wydawal i  buntownicze  okrzyk i .  Podczas  roz ru chu  zraniono 
ciężko j ednego  mularza  i zaniesiono do publ icznego szpi ta lu ;  jeden 
ze s t r aż y  publ icznego bezp ieczeńs twa  zos tał  t akże  skaleczony.  
W k r ó t c e  potein p r zy w róc ono  zwycza jną  spoko jna ść , "

—'Gazeta w iedeńska  donosi  z R z y m u  z 8.  grudnia : Ręka boska  
odwróc i ł a  wielkie n ieszczęście od dostojnego Domu cesa rskiego  
w Austryi  i od całego Cesa r s tw a .  Podczas  bowiem kiedy najdos to j ­
niejszy Arcyksiązę  K arol L udw ik  był  na nabożeńs twie  w bazyl ice 
księcia Apos tołów,  sp łoszy ły  się konie u powozu jego p rzed ś w ią ­
tynią,  i mimo p rzy tomnośc i  woźnicy doświadczonego nie można ich 
było powśc iągnąć ;  konie zaczę ły  tern bardziej  j e szcze miotać soba ; 
powóz  się w y w ró c i ł  i s t r zaska ł ,  a woźnica z ł amał  podobno rękę.  
Konie uniosły z sobą p rzednią część powozu i pędząc na oślep 
ulicą Borgo wpędz i ły  sie niedaleko kaszte lu S.  Angelo do rowu  
głębokiego,  k tó ry właśnie wybrano  dla r epa racy i  wodociągu.

Arcyks iążę  wyszed ł  z kościoła ju ż  po tym wypadku,  a cały 
Rzym sk łada gorące  podziękowanie  Bogu,  że się nieszczęście na 
tem je szcze  skończy ło .  —  Jego cesa rzewicz .  Mość odwiedz i ł  Ojca 
św.  za raz  po swem przybyciu do Rzymu,  a posłuchanie było bardzo 
se rdeczne i czułe.

Na jdos tojnie jszy Arcyks iążę  zwiedza  miejsca święte,  ogląda 
s ta rożytnośc i  i zbiory  sz tuk  pięknych,  a oprócz tego zaszczyc i ł  od ­
wiedzinami swemi ju ż  ki lku a r ty s t ó w ,  szczególnie nust ryackicb.  
Mimo ścisłego incognito ściągnął  Arcyks iążę  j edn ak  powszechną  na 
siebie uwagę Rzymian,  k tó rzy  mu se rdecznie sprzy ja ją ,  a szczęśl iw e 
ocalenie jego wzbudzi ło  tein większe j e szcze dlań sympa tye mie­
szkańców' .  Najdostojnie j szy Arcyks iążę  p rzyby ł  do Rzy mu szukając 
pociechy,  i zapewne znaleźć ją może najprędzej  jeszcze w tej ś w i ę ­
tej s tol icy,  zwłasz cza  że g r oby  męczenn ików Pańskich,  ich pomniki  
i świątynie pobudzają  silnie do chrzcściańskiego poddania się woli 
Bożej .

Arcyks iążę K arol L u d w ik  znajdzie silne pocieszenie w R z y ­
mie,  i wkró tce  powróc i  do Ty ro lu ,  gdzie i nadal pełnić bedzie w y ­
sokie  swe obowiązki  ze szczęściem mieszkańców tamtej szych,

N isace.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — N o w i n y  d w o r u  d r e z d e ń s k i e g o .  — P o s e ł  a n g i e l s k i  o d w o ł a n y

z  D re z n a , — .Stan z d ro w ia  K ró la  w lrfifm bersk iego . — W yborcy  B aw arscy .

Rząd p ruski  zajmuje ąię j a k  s łychać p ro jektem względem r o z ­
poznania sp ra w  dysyden tów dla powzięcia s tanowczych  zasad w tej 
mierze.

f i 9 i ' e z i l O  . 12. grudnia.  Dziennik D resdencr Journa l  pisze,  
że książę nas tępca t r on u  powróc i ł  dzisiaj z Wiednia do Drezna .  
Dzisiejszą rocznicę u rodzin Jego Mości Króla obchodzono u Dworu  
t akże  i tą  r az ą  bez wszelkie j  wys tawności ,

—  Odwołany  ztąd poseł  angielski ,  p. F. R. Fo rbes  nie p r z y ­
j ą ł  ofiarowanej  sobie posady posła w Brazyli i ;  ze względu na swój 
wiek i nadwąt lony stan zdrowia ,  o raz  s łychać ,  że na spa ra l i żow a­
nia prawego Loko uda się na wiosnę do kąpiel  w Wiesbaden.

S i ż t u t g a r d a , 14. grudnia.  Co do s tanu k rólewsk iego  z d r o ­
wia nadchodzą z Nissy j a k  naj lepsze wiadomości .  Król  zajmuje  się 
t akże  i tam ba rdzo gor l iwie sprawami  naszego kraju,  a nawet  de­
k re t  a mniejszej  wagi wychodzą  z jego podpisem.  Książę nas tępca 
t ronu  j ako  p rezyden t  mini steryalnej  r ady  podpisuje się ty lko „Karo l ,  
k siążę nas tępca t r o n u . "

M n i c h ó w ,  12. grudnia  Dziennik Scfiwdbisrhe M erkur  pi­
sz e :  Z  rezu l t a tów pie rwotnych z wszystkich  p r o w i n c j i  k ró les twa  
p rzed łożonych  w y b o ró w  do sejmu można wwosić, że dwie t r zecie 
z wybra nyc h  wyb oró w są za p r awo daw s tw em  rozwiązanego  w y ­
działu.

Rosya
( S z a c o w a n i e  d o m ó w  i n i e r u c h o m o ś c i .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

, 9go grudnia.  Dziennik Gazeta senacka  pi­
s z e :  „Gkazalo  się, że war tość  mieszkalnych domów,  k tó re  przy 
l iwerunk ow yc h  albo dzie rżawnych  kon t rak tach  mają być dawane 
w zastaw koronie,  bywa w n iektórych miastach tak wyso ko  sz ac o­
wana ,  że stoi w sp rzeczności  z  war tośc ią  o ta ksowaną  dla wy mie­
rzenia  miejskich danin.  Dla zabezpieczenia  ma jątku koron y  p r z e ­
ciw niesłusznemu o taksowaniu  tego  rodza ju ,  wydano  tymczasowo 
aż do powszechnego  u regu lowania  tego przedmio tu  nas tępujące r o z ­
porządzen ie  : 1)  W ła dz e  i osoby mające nadzór  nad o taksowaniem 
tak ich  domów,  mogą po twie rdzać  takie tylko otaksowanie ,  k tó re 
zgadza  się z dochodem n ie ruchomośc i ,  ustanowionym dla wymie­
rzenia miejskich danin.  2)  Jeżel i  w ki lka lat  po t ak iem us ta no­
wieniu dochodów ma być p rzedsięb rane o taksowanie  tego rodzaju,  
i w ciągu tego czasu pomnoży ł  się dochód,  natenczas ma to być 
t a k ż e  wl iczone,  ale wówczas  muszą być podwyższone  w tym s a ­
mym stosunku t a kże  i miejskie daniny."

—  Nadw orn emu  księgarzowi  p. S.  Doufour  nadało mini steryum 
s pr aw  zewn ę t r zny ch ,  na 15 lat  p rawo  dyrekcyi  i nak łada  dziennika
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Jo u rn a l de S . . Petersbourg \ry chodzącego w Pe t e r s b ur gu  w j ęzyku  
i ancusk' 'm..

— W  pil Ing doniesień dziennika K aw ltaz  o wypadk ach  na po­
gran iczne j  linii lezgińskiej ,  przeniosło się po o t rzymanem tam z w y ­
c i ę s t w i e  w o j s k  rosy jskich od dn i a  2 7 .  czerwca" do 13.  września 
r .  b. około 400 0  Kaguczyńeów,  Ańcuchr  w i Dydryców. pod wodza 
swych  naihów wraz  z swe mi t r zodami  i całem mieniem na ziemię 
rosyj ską.  Nieco później  poszli  za tym przyk ładem inni pozostal i  
j e szcze  górale,  a było ich do 600.

Mostenegro.
( P o n i e s i e n i a  z M o n t y n e g r u  i s p r o s t o w a n i a . )

W e dłu g  doniesień z Ca t t a ro  znajduje się księżna Darynka,  
zona księcia Daniela,  w stanie błogosławionym,  i spodz iewa ją  się 
rozwiązan ia  jei w lutym lub marcu  r. p.

Archymamlryta N ika no r  Niegusz wyświęcony w Pe te r sbu rgu  
ria biskupa Czarno gór y  i Berdy zb ierając ja łmużnę  na budowę  i r e -  
pa racyę  świątyń w Czarnogórze ,  oświadczył  przy tej sposobności ,  
ze Czarnogórcy  nieinając o łowiu na kule użyli  na to czcionek z o ru -  
karni  w Celt inie.  D z ien n ik  wiedeński  O e s t e r r .  / A g .  p isz e  z tego 
powodu,  że jeszcze  za życia władyk i  Piot ra były czcionki  d rukarn i  
cet tyńskicj  zbi te i całkiem n ieprzydatne ,  i  że dlatego zamówiono 
w Wiedniu nowe c z c i o n k i  wraz  z kasztami.  Lecz  książę Daniel 
nicupomniał  sie o nie potad,  chociaż ju z  od ki lku lat s toją w W i e­
dniu w pakach i go towe są do p rzesyłki .

Turcya,
( N a m i k  B a s z a  s k o m p r o m i t o w a n y  w  s p r a w i e  D ż e d d y .  — D o n i e s i e n i a  z D a m a s k u . )

K o i a s t a i t i y i i O | i © l , 4.  grudnia.  Z Dżeddy nadeszła  wia­
domość,  że exgubernator  Hedzy,  Namik Basza,  j ako skompromi towany  
w rzezi  wyprawione j  w Dżeddzie  zos la ł  p r zya resz towany  i na s t a ­
tek „ C ar ad oo “ sprowadzony ,  z r o zka zu  angielskiego i f rancuskiego 
komisaryatu.

P. Sabat i e r  miał  się z tern wymówić ,  ażeby więźnia t racono 
w Dżeddzie ,  jeże l i  winnym zostanie uznany.

—  Z Damasku  donoszą pod dniem 22.  l is topada,  że na dniu 
17. l i s topada odniosły tu reck ie  wojska s t anowcze  zwyc ięs two nad 
powstańcami w Syryi ,  Muszir  Ahmed Basza s tojący na czele po­
wstańców,  u j rza ł  się opuszczonym,  i był  zmuszony ra tować  się 
ucieczka.  Uciekł  do wioski ,  ale tamte jsze  mieszkance schwytal i  go 
i oddal i  w ręce wojska ,  k tó r e  za Baszą  wysłano w pogoń,

A z y  a.
(P r o k l a m a c j a  j e n e r a ln e g o  g u b e rn a to ra -  — Pocsela indyjska  na  A loxandryę-)

Z p o w o d u  proklamacy i  król .  ogłosi ł  g ub er n a to r  j eneralny  
w Allahabadzie nas tępującą p r o k l am ac j ę  z dnia 1. l i s topada :

„Na j j aśniej sza  Kró lowa  oświadczyła,  że j es t to najwyższą  Jej 
wolą objąć na siebie r ząd posiadłości  angielskich w Indyach w sc ho d­
nich,  zaczem wicekról  i gub erna to r  jencra lny  obwieszcza,  j ako  od 
dnia dzisiejszego wystawiane być mają wszys tkie  akta r ządowe 
w Indyach wschodnich  jedynie tylko w imieniu Jej Mości Królowej .  
Począ wszy  więc od dnia togo, s tają :.ię s ługami  samej j u z  Kró l o ­
wej ci wszyscy  bez żadnego wyjątku pochodzenia i klasy,  k tó rzy  
pod adminis t racyą szanownej  kompanii  wschodnio- indyj skic j  do niej 
sie przyłączyl i  dla u tr zymania  honoru i potęgi  Anglii .  Guberna to r  
j eneralny  wzywa ich, każdego w obee i wszys tk ich w ogóle,  by 
każdy szczególny według sit i możności  swojej ,  s tosownie do swego 
s tanowiska i ze szcze rego  se rca  p rzyczyn ia ł  się do spełnienia naj-  
mi łościwszej  woli Królowej  i jej  życzeń ,  jakie wyraz i ł a  w k r ó le w ­
skiej swej  proklamacyi .  Od tych  wszys tk ich  mil ionów poddanych 
k ra jowych  Najjaśniejszej  Królowej  w Indyach wschodnich będzie 
gu berna to r  j eneralny wymag ać  t e raz  i każdego czasu wiernego z a ­
chowania się s tosownie  do tego wezwania ,  k tó re monarchyni  w s ło ­
wach miłościwych wydała odwołując  się do ich pos łuszeńs twa  i 
w ie r n o śc i / 1

—  Nadesłana do zagranicznego  u rzędu  w Londynie dnia 10. 
g rudn ia  depesza z Alexandryi  z dnia 6. grudnia  zawiera  : „L or d  lilgin 
spodz iewany był  29. października  codzień w Hongkongu.  W  Kan­
tonie panowała zupełna spokojność i handel  zaczął  się znowu oży-  
uńać.  Ulice były przepełnione k ramarzami  i p rzekupniami ,  a c u ­
dzoz iemcy mogli bezpiecznie chodzić po całetn micścio. Zagraniczni  
misyonarzo poosiadal i  po różnych dzielnicach miasta i po p rzedmie­
ściach.  Sprzedano 84  pak ( t a k  zwanych czopów')  herbaty.  Zasób 
l iczono na 200  pak ( c z o p ó w ) .  Komodor  KJgal  zna jdował  się 
w Pointę dć Galie na wyspie Ceylon,  zkąd chciał  się udać do 
Dżeddy.  F ra n cu sk a  f regata Duchayla zawinęła  29go  l is topada do 
Aden i miała odpłynąć 29.  tego samego miesiąca dó Dżeddy.

Doniesienia z ostatniej poczty.
I * a r y ż ,  16,  grudnia.  T o w a r z y s t w o  „Cred i t  mobi l ier11 ogło­

siło,  że za cz ąw sz y  od 1. s tycznia 1859 wypłacać  będzie akcyona-  
ryuśzom swoim po 25 Ir. rocznego  procentu.

{ L o n d y n , 15.  grudnia.  Wczora j  s tawa ł  przed sądem Gttcrn-  
sey,  obwiniony o k rad z i eż  depeszy jońskich.  Chociaż czyn był  
dowiedziony^ wydano p rzec ież  w y ro k  uwalniający,  ponieważ niedał  
s *ę udowodnić  zamiar  zbrodn iczy.

* 15. grudnia.  Król.  belgijski r ez yd en t  mini ste rya łny
Lauooy zos tał  zawie rzy telniony  w ch arak te rze  nadzwycza jnego  po-  
s t ła i pełnomocnego mini st ra  p rzy  tutejszym dworze.

G e n u a  • 13go grudnia.  Corriere m en a n tile  u t r zymuje ,  że 
zaburzenie  a 10. b. m. wywołała  sama s t r aż  bezp ieczeńs twa ;  pe ­
wien mularz zos tał  śmier telnie raniony bagne tem;  z uwięz ionych 
wypuszczono  juz  większo część.  Tym zapewnieniom jednak n iezu­
pełnie można dowierzać ,  gdy ż  na p rzedstawien ie ministra sp ra w  
w ewn ę t rzn ych  suspendował  Król intendanta Genuy,  ad w o k a t a  Musso,  
i nakaza ł  su ro w e  śledztwo.  To pewna przynajmniej ,  ze z demonst ra­
c j ą  la uie łączył  się zamiar  pol i tyczny.  Depu towany hrabia Ponzi-  
gl ione znikł  nagle bez śladu pozos ta j ąc  długu 60 0 .000  f ranków.

€n e : as sa  , 15. grudnia.  Cz te ry  okrę tó w rosyj sk ich odp łynęło  
z Wi laf ranki  do Tu lonu  dla n a p r a w y ,  poczem wrócą do W i l a -  
franki,

S Ł a j  ss*, 11. grudnia,  Konsys lory utn miało sie odbyć 8. b. m. 
Mówią o mianowaniu a rcyb iskupa dębl ińskiego i prymasa ł r landyi ,  
Dra Cu Hen, ka rdynałem.  —  Wie lka  księżna Marya Mikołajewna 
L euc h tenberg  p rzyby ła  do Rzymu.

I I ® j m .  12go grudnia.  Budżet  pańs twa  rzymsk iego na r o k  
1859 wykazu je oprócz nadzwyczajne j  r e z e r w y  w sumie 100 .000  
j e szcze  p r ze w y ż k ę  na 1 4 0 0 0  szkudów.

N e a p o l ,  10.  grudn ia .  Zawiąza ło się to w arz ys t w o  do z b u­
dowania kniei żelaznej ,  k tó ra  ma łączyć Pa le rmo z Mesyną.  YV Me- 
synic za prowadzono  oświet lenie gazowe.  Municypainość Kataney 
wznosi  pomnik kompozytorowi  Belliniemu.

A m s t e r d a m , 15go grudnia.  Dyskon to  banku  zniżone zo ­
sta ło  o ‘/ 2 procent .

P e t e r s b u r g - ,  15go grudn ia .  Je j  Mość Ce sa r zo wa  Matka 
spała ostatniej  nocy spokojniej .  Gorączka nieusta ła  wprawdz ie ,  ale 
g łowa  jest swobodna.  T a k ż e  i kaszel  już  się umniejsza.

N ajnow sza  poczta lew antyńsha.
( P r z y w i e z i o n a  p a r o p ł y w e m  L l o y d a  IG, b, m, d o  T r y e s t u . )

M o n s t a s a l y u o j s o i ,  11. grudnia.  W  niższych ka tegoryach  
tute jszego korpusu  dyplomatycznego zajdą n iek tó re  zmiany.  T a k  
n. p. odejdą z. ambasady  angielskiej  pp. Aleson do Anglii ,  Pisań do 
Wio ch ,  Norman  do Chin.  Z ambasady f rancuskiej  odjechało dwóch 
se kr e t a rz y  i jeden at tache do Francyi .  —  Journa l de Constantino- 
ple wyl icza rozporządzen ia  Por ty  względem kaimakamii  moł da ws ko-  
wołoskie j .  Ten  sam dziennik gani  samowolne postępowanie  pana 
Lesseps  co do su b sk r y p c j i  na kanał  suczki .  —  C. k. iu t e rnuneyusz  
baron  P rokesz  był 7.  b, m. na audyencyi  u Suł tana .  —  Ali Basza,  
dotąd jene ra lny gub erna to r  Damaszku mianowany zos ta ł  w tym sa ­
mym ch ar ak te rze  do Dżeddy,  a Mahoined Basza zos ta ł  jene ra luym 
guberna to rem Kurd i s t anu  w miejsce Ali Kiamila Baszy,  k tó r y  p r z e ­
n i e s i e  s i ę  do Damaszku .

A t e n y ,  l i g o  grudnia.  Dru t  telegraf iczny,  k tó ry  ma łączyć 
Pirej  z Syt-ą zanurzono szczęśl iwie 8.  b. m.

Depu towany  z Elidy,  Augcr ius ,  obrany zos tał  p rezyden tem izby  
deputowanych.

E 4 o ? f u ,  14. grudnia.  Glads tone od jecha ł  zeszłego tygodnia 
do Alen i na wyspy joóskie.  Na k ró tki  czas  przed odjazdem jego 
zrobiono w Santa  Maura demonst racyę za p rzy łączeniem się do
Grecyi .

ES ©su b a j . 25.  l is topada.  Pod ług  wiadomości  z Chin wzmaga  
się znow u powstanie Ticotelia.  To spowodowało  rząd pekiński  do 
większe j  uległości  względem E u ro p e jc z y k ó w ;  gu be rn a t o r  Kan touu 
zos ta ł  odwołany,  a p rzyw óz  opium dozwolono tylko z zachowaniem 
wielkiej  ostrożności .  —  W  Kalkucie obchodzono świetne f e s tyny;  
akcye tow ar z y s t w a  wschodn io- indyj skiego  posz ły  znacznie w górę.  
'L Manili donoszą,  ze r ząd kochinchiński  wzbrania się wchodzić  
w układy  z sp rzymie rzonymi .

SpostrEciaEia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 17. grudnia.
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T  E  A  T  R .
Dziś- na scenie polskiej  : „ B o r i s a  u p o ś l e d z o n a , tt d ram at  w  4  

ak tach z f rancuskiego,  p rzekładu  Leona B u d k i e w ic z a . —  Drug i  
występ Jpanny  Heleny Rudkiewiczówne j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. grudnia.

Hotel rosyjski: PP. Bratkowski Konst., z R o s y i.— Bętkowski Ig., ze Zło­
czowa. — Łodyński Ilier ., z Milatyna.

Hotel europejski: PP. Auenmiiller Max., ze S z la sk a .— Kunaszewski Hi- 
ronim, 5 Zembor. — Gorzyoki W inc., z Pohorylec.

Hotel podolski: PP. Kędzierski Jul., z M eryszczowa. — Zindler A lesan- 
der, c. k. pens. rotm., z Rozdołu.

Pod k o l e j ą  ż e l a z n ą  : P. Cywiński Lue , z  D ą b r o w i c y .
Do domu prywatnego: P. Falkowski Melch., z Witryłowa.



I f l f t O
Dnia 13. grudnia.

H ctel rosyjsk i: PP. Borowski Mac., z Murka. -  Szym anowski Fr., z Bo- 
biatyna. — Slige Lud., c. k. protom., i Albert Mich , c. k. poruez., z W iednia.

Hotel europejski : P. Pohoreeki Felix, z Rzędni.
Hotel Langa: PP. M ichalski Edw ., c. k. adjutant, Gamiseh Jan, Schr.ur 

Józef, Seifert Fr. i Pawłow icz Ig., c. k. porucznicy, z Gródka. — Pertz Ant., 
c. k. kom. wojenny, z Stanisławowa.

Hotel angielski : PP. Schmidt Konst., z Żohatyna. — Padlew scy Szym . i 
Adam, z L ibiestow a. — Hr. Baworowski Józef, z Kopyczyniec. — Dąbrowski 
Mar., z Podhajce, — Jagiełło S t., z W iednia. — Hr. Thur.-Hohenstein W ł., c. 
k. pułkownik, Dabo S . i Sattmary W ., c. k. podporucz., z Gródka.

Hotet Krynickiego: P. Rudnicki T eod., z Strzałek.
W yjechali ze Lwowa.

Dnia 13. grudnia.
PP. Hr. Dunin Borkowski A lex., do W inniczek, — Hr. Borkowski Miecz., 

do M ielnicy. — Ks. Ghika Theodor, do Krakowa. jPosselt Jul., e. k. podpuł­
kownik, do Drohowyża. — Sm alawski Fclix, do Uheree. — Św ierzaw ski Alex., 
do Szczepiatyna. — Szuszk iew icz Leon., do Rosyi. — Sw iatski Jan, ces. ros. 
radca dworu, do Krakowa. — Tavian Konst., do Czerniowiec. — Ujejski Er., 
do L ubszy. — Hr. W odzicki Kaz , do Olejowa. — Hr. W odzicki Adolf, do Zło­
czow a. —  Niebrzydowski Ant., do Przyłbic.

Dnia 19. grudnia.
PP. Hr. Fredro Henr., do Przem yśla. — Hoszowski E r., do W ełdzieża. — 

Ołonkowski Tad., do Mostek. — B igler Fr., dr. praw, do W iednia. — Sozań- 
ski S y lw ., do B łażow a. — Skarczyński Sz., do Choronowa, — Lityński W en., 
do L itw inow a. —  W itosław ski W ł,, do Tuligłów.

n r s  l w o w s k i .

Dnia 18 grudnia.

Dukat holenderski . . . . .  . . mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ........................  . . .  „ „
Półim peryał zł. r o s y j s k i   „ r
Rubel srebrny r o s y js k i   „ „
Talar p r u s k i   „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 zlr. ) ^
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne ,
5% Pożyczka narodowa . . . . * ^

gotówką |  towarem
złr. kr. z łr. kr.

4 32 4 36
4 33 4 36
7 49 7 54
1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 8

79 10 79 40
79 45 80 15
81 — 81 42

Telegrafowany w iśdeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 18 grudnia.

f .  D łu g -  p u b l i c z n y .  A . P a ń stw a . W  w alucie austryackiej po 5% 
za 100 z ł. 80 50. Z pożyczki narodo. po 5% za 100 z łr . 85 85. Z roku 1851

i serya B . po 5% za 100 z ł. — —  Z konwersyi kuponów po 5 ?  za 100 zł 
M etaliki po 5% za 100 zł. 8 5 .1 0 .; po 4%% za 100 z ł. — ; p o i 0/  za 100 zł -  
po 3% za ICO zł. — . ; po 2%% za 100 z ł. — ; po 1 % za °100 zł. —
Przeznaczone do lo s o .: z r. 1834 za 100 zł. — ; z r. 1839 za 100 zł. 137 50 zł.
z roku 1854 za 100 z ł. I lu . -  . — Losowane obligacye dawnego długu oań-
stw a: po 5% za 100 zł. — ; po 4%% za 100 z ł .  ; p o 4 % za 100 zł.
 . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju
uprocentowane: po 3% za 100 z ł .  ; po 2 '/s % za 100 z ł .  : po
za  100 z ł .  ; po 2 % za 100 zł. -  — ; po za  100 z ł .  . P rze­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granica-uprocen­
tow ane: po 5% za 100 z ł .  : po 4%  za 100 zł. — — ; p0 40/ -2S 100 zł.
 . B . K ra jó w  koronnych. O b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  Niższej An-
stryi po 5% za 100 zł.  — ; W ęgier  — ; Banatu Temeskiego, Kroacyi i
Sławonii — Ga l i c y i    Bukowiny — ; Siedmiogrodu 83 6 5 ;  innych
krajów koronnych — ; z klauzulą losowania w  roku 1867 — . Lombardo-
weneckiej pożyczki 7. roku 1850 po 5% za 100 z ł. —

S .  A f e c y e ,  Banku narodowego sztuka 98* — ; instytutu kredytowego
dla handlu i przem ysłu 247-40 ; niższo-austr. towarzystwa eskomtowego 6*3.50; 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1765 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 255 80; zachód, kolei Cesarzowej E lżb ietę po 200 zł. za 100 zł. ( 5 0 / )  
wpłaty 85 6 0 ;  połud.-półn.-niem ieckiej kolei komunik. — . — ; kolei Cisy po 
200 złr. m. k. 105; — lom b.-weneck. kol. żelaz. — ws ch.  kolei Cesarza 
Franciszka Józefa — ; austr. towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po
500 złr. 5 2 8 .— ; Lloyda w T ryeście po 500 złr. —.

3* L i s t y  z a s t a w n e .  Banku naród. w- mon. konw.: na 12 m iesięcy po 
5% za 100 z ł. ; na 6 lat po 5% za 100 zł. 9 9 .7 5 ; na 10 łat po 5%
za  100 z ł. 95 .2 5 ; przeznaczone do losowania po 5% za 100 zł.  ___. ; w  w a­
lucie austryackiej: na 12 m iesięcy po 5% za 100 z ł .  przeznaczone do
losowania po 5% za 100 zł.  — , galic. instyt. kred. po 4% za 100 z ł.  .

f i .  L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przem ysłu sztuka 101.75; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — ; pożyczka miasta T ryestu  za  
100 zł. 118._______________________ __________

K o w  w e x l o w y .  N a  3. m i e s ią c e :  Amsterdam za 100 holenderskich  
florenów — .— . Augsburg za 100 zł. połudn. niem ieck. waluty 86 .20 . B erlin  za 
100 talarów 150.25. W rocław  za 100 talar. — — . Frankfurt n. M. za 100 zł. 
połudn. niemieck. waluty 86.25. Genua za 100 lirów  p iem on ck ich  . Ham­
burg za 100 marko banko — — . Lipsk za 100 talarów — .— . L iw urnaza 100 
lirów  toskańskich — .— . Londyn za 10 funtów szterl. 101.85. Lugdun za 100 
franków — .— . Medyolan za 100 z ł. waluty austryack. 99 60. M arsylia za 100 
frank. — . — , Paryż za 100 IV. 40 .45. Praga za 100 z ł. w al. austr. —.— . T ryest 
za 100 z ł. wal. austr. — .— . W eneeya za 100 zł. wal. austr. — .— .

N a  31 d n i. Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.68. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich 8.40. W exlow c dyskonto banku naród. 5 °/ — . 
procent oil za liczek banku narodowego na papiery publiczne 5% — .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 4.84 , — dukaty ces. pełnej wagi 
4.79'V1(|, korony 13.96. półkorony — .

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 17. grudnia.

D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. w al. po 5% za 100 z ł. . . .  80 25 80 50 
Z pożyczki narodo w. po 5 /.a 100 z ł. 85.85 85.90
Z roku 1851, ser. B . po 5% za 100 „ — . — — .—
M etaliki po 5% za 100 z ł .......................... 85.10 85.20

dtto. „ 4%% za 100 z ł .....................  75.75 7 6 . -
P rzeznacz. do w ylos. z r. 1834 za 100 zł. — .— 320 .— 

„ 1839 „ 100 „ 136.— 137.— 
„ 1854 „ 100 „ 114.75 115.— 

Kenty Como po 42 lir. austr................... 17.— 17.50
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h

. . /N iż sz e j  A u s tr y i.................................  94 .— 95 .—
[ W ę g i e r ...............................................  83.75 84.50

« §  1 Banatu T em eskiego, Kroacyi i
.2 ~1 1 S ła w o n ii ........................................... 8 3 .— 83 .50

/  G a l i c y i ................................................ 8 3 .— 8 3 .5 0
« ] B u k o w in y ........................................... 8 3 .— 83.50

S iedm iogrod u ......................................  8 3 .— 83.25
2  0  I innych krajów koronnych . . . 91.50 92.50
0  ** ( Z  klauzulą losowania w r. 1867 — . — — .—

A k c y e .
Banku narodowego s z t u k a ........................982 .— 9 8 4 .—
Instytutu kredytowego dla handlu i 

przem ysłu po 200 z ł. w al. austr . . 248.20 248.30

pien. towar.
N iższo-austr. tow arzystw a eskomt. po

500 z ł. mon. konw.................................... 619 .— 6 21 .—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. lcon.................................  1770.— 1 7 7 2 . -
T ow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 z ł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 2 5 7 .— 257.10  
K olei Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.

inon. lcon. za 100 zł. (5% ) wpłaty . 85 .50  85.60  
Połud.-półn.-niem ieckiej kolei kom uni­

kacyjnej po 200 z ł. m. k. , . . . . 183.— 184.—  
Kolei Cisy po 200 z ł. m. k. po 100 zł.

(50% ) w p ł a t y ........................................... 105.— 105.10
L om b.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł. 111. k. 7, 76
z ł. 48 kr. (40% ) w p ł a t y ................... 113.— 119.—

W sch. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20u zł. czyli 500 frank, z GO zł.
(30% ) w p ł a t y ................................   66.60  6 7 .—

Austr. (owarz. żegl. par. po 500 z ł. m. k. 530 .— 535 .— 
Lloyda austr. w  T ryeście po 500 „ „ 335 .— 340 .—

Banku naro­
dowego I 

w  mon. kon. j

Banku naro­
dowego , 

w  w al. austr.

l i i s ł y  z a s t a w n e .
(fletnie po 5% za 100 zł. 

10 „ „5%  „ 100,,
przeznac/.one do loso­

wania po 100 z ł. . . 
na 12 m iesieey 5% za

100 zł. . ‘ ...................
przeznaczone do loso­

wań, po 5% za 100 z ł.

9 9 .-
9 5 .-

98.50
95.50

80.50 9 0 .—  

99.25 99.50

85.50 85.75

pien. towar.
L o s y .

Instyt. kredyt, dla handlu i  przem ysłu
po 100 z ł. waluty austr. za sztukę 101.80 101.90  

Towarz. żeglugi parowej na Dunaju pó
100 zł. mon. kon...............................  108.30 108.5')

Esterhazego 40 z ł. m. k. .  . . . . — .— — .—
Salma 4 0  „ ...........................4 1 . _  41.50
Palfiego 40 „    3 8 .— 38.50
Clarego 40 „    37.*5 37.75
St. Genois 40 „ ...........................  38 — 38.50
W indischgriitza 20 „ „ ........................ 24.10  24.50
W aldsteina 20 „    26.75 27.25
E eglevicha 10 „ „ ....................... 13.60 15.90

A a  3  m i e s i ą c e .
Augsburg za 100 z ł. połud.-niem ieckiej

waluty 5 % .......................................  86.5 86.10
Frankfurt n. M., za 100 z ł. połudn.-

niem ieckiej w a l u t y ............................. .... 86 .20  86.30
Hamburg za 100 marko banko 2%% . 76.25 76.35
Londyn za 100 funtów szterl. 3% . . 101.80 101.90
Paryż, za 100 franków 3 % ...........  40.40  40.45

K u r s  z ł o t a .
pien. towar.

Dukaty ces. mennicze 4 z ł .—84 cen. 4 z ł .—85 cen
K o r o n a .............................. 13 „ —90 „ 13 „ — 92 »•
N a p o le o n d o r ....................... 8 B _ i ą  b 8 „ — 15 n
Rosyjski imperyał . . 8 „ —30 „ 8 „ —31 „

K B O I I K A .
(W yroki urzędu targow ego.) Urząd targowy król. miasta Lw ow a ukarał 

w pierwszej połowie b. m. następujące parlye częścią  pieCiądzmi, a częścią  
aresztem  i konfiskatą podejrzanych artykułów: 1) za oszukaństwo przy mie- 
nianiu pieniędzy 2 chrześcian i 2 żydów ; 2) za nieprzyjmowanie siarej monety 
m iedzianej, 2 chrześcian i  2 żydów ; 3 ) za  postronny handel 5 izraelitów  ; 4) 
za obrazę dozorcy targowego 2 izraelitów  i 1 chrześcianina ; 5 ) za n iedozw o­
lony handel 4 chrześcian ; 6 ) za tamowanie przejścia furami z drzewem  3 chło­
pów ; 7 ) za os7,ukańcze przekładanie drzewa sagow ego 7 chłopów z Zyrawki a 
4 z Sołonki; 8) za przekupstwo 1 chrześciankę i 1 żydów kę; 9 ) za niedozw o­
lony handel drubnem bydłem jednego chrześcianina ; 10) za sprzedawanie w dniu 
świątecznym  podczas nabożeństwa 1 chrześcianina, i 11) za przekroczenie ta­
ryfy m ięsa 1 rzeźnika clirześciańskiego.

( M o r d e r s t w o . )  W  nocy z 13. na 14. b. m. zamordował izraelita Za- 
le l  G. w J a r o s ł a w i u  w domu N. 160 izraelitkę Błume D. i zrabował w szy ­
stk ie jej kosztowności i pieniądze. Zbrodnia wydała się  zaraz, gdyż spotkał 
m ordercę, w ynoszącego swoją ofiarę, stróż tego domu i chciał go przytrzymać, 
ale wymknął sję i dotąd niezdołano go je szcze  w yśledzić.

(Upadek literatury beletrystycznej.) Z Paryża p is z ą : Zbliża się pora 
baldw, lecz  oraz i najczęstszych samobójstw, których liczba już teraz je s t  za­

straszająca. Tutaj i w Lugdunie przybierają samobójstwa te częstokroć barwę 
rom antyczną, a prezydenci sądów P rzysięgłych zawnioskowali niedawno, by 
z w łasnych zeznań obwinionych zestaw ić dowód zgubnego wpływu pism treści 
romansowej, w praw dzie bardzo tanich, lecz niezm iernie szkodliwych. Tanie  
pisma peryodyczne przeznaczone dla ludu, rozpowszechnione są po całym kraju, 
i zawierają same tylko błahości romansowe i tympodobne opisy bez smaku, bez  
żadnego wyboru i bez rozsądku. Taniej prasy ku ośw ieceniu ludu nie ma we  
Francyi bynajmniej. Z feletonów dzienników w ielk ich, a w ogóle i z towa­
rzystw  bardziej wykształconych znika romans prawie już zupełnie. Pow ie- 
ściarze, którzy dawniej pisywali dla w ielkiego feletonu, poszli teraz w  najem 
licznym  przcdsiębiercom  dzienników ilustrowanych i innych, i  p iszą dla poko­
jówek i terminatorów. Dawniej poddawano im rozprawy treści socyalnej, a 
teraz zastąpiono je  literaturą wyuzdaną, bałamutmą i sprośną, prowadzącą do 
zbrodni i do samobójstwa. Również i z Algieru donoszą o coraz liczniejszych  
wypadkach samobójstwa. Potąd było to rzeczą  niesłychaną, by który z Arabów  
targnął się  na w łasne życie, lecz po zetknięciu się  z  cyw ilizacyą francuską  
niem ogta i arabska ludność oprzeć się  wpływom złego przykładu. N ajnowsze  
wypadki okazują jednak i w tern różnicę charakterystyczną: Arab podrzyna 
sobie gardło, a Francuz dusi się  jak gryzetka czadem węglanym.

G łó w n y  R e d a k to r  M ,  ® Z I ' Z t* 11 f U H 5#ł Z  c. k, ga lic . drukarn i rządow ej.


